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Królowo Korony Polskiej —  módl się za nami!
Od dziewiętnastu przeszło wieków 

Widzimy wzniesione nad światem dwa 
trony: tron Chrystusa-Króla i tron 
Królowej Marjl, a do tych tronów 
spieszą wszystkie ludy z hołdami. 
Pospieszył tam także przed dziesięciu 
fiieomal wiekami naród nasz.

Zaledwie wyrąbał święte gaje, poto
pił posągi bożków pogańskich, natych- 
Piiast zbudował ołtarz Bogu w Trójcy 
Jedynemu i wzniósł tron dla Królowej 
iMai ■ji. Ucichł śpiew pogański, a brzmieć 
2aczęła pieśń „Bogarodzico Dziewico11 
fi i ety] ko w kościołach, ale w komna
tach książęcych, chatach wieśniaczych
I da polach bojowych.

Wnet cała Polska pokrywa się 
świątyniami, ołtarzami i kapliczkami 
^larji. Dla ich ozdoby ofiarują możni 
Perły, złoto i marmur, a biedni pracę 
^  pocie czoła, kwiaty pól swoich i łzy.

Dominikanie przynoszą z dalekich 
stron różaniec, Franciszkanie godzinki, 
karmelici szkaplerz,, a wszystkie te 
('ary przyjmuje naród ochotnie i wnet 
staje się jednem wielkiem bractwem 
Klar ji. Służą Jej wszyscy. Jej godzin
ki słychać nietylko pod strzechą sło
mianą, ale i w pałacach, Jej szkaplerz 
/-dobi wszystkich, także pierś hetmań- 
sKą j królewską, Jej różaniec przesu
wa. nietylko ręka od pługu, ale także 
(|ioń dzierżąca berło, pióro lub miecz. 

Święta Królowej Marji są w czci
II Wszystkich. W  wigilję święta post 
£»ści w każdym domu, nazajutrz rze-

pielgrzymują do Jej ołtarzy, aby 
nakarmić Chlebem Anielskim. Imię 

'arji jest tak czczone, że do końca 
0,Sftinastego wieku nie dają tego Imie- 
m.a nikomu na chrzcie św., że dość po
siedzieć „jakem Sodalis Marianus", 
?lKy zastąpić przysięgę.
 ̂ Marję kochają wszyscy. Słusznie, 
0 też Marja ukochała Swój naród

i zasiadła na stolicach w Częstochowie, 
Wilnie i w wielu innych miejscach. 
Któż je wszystkie policzy?! Jej opieka 
czuwała, Jej miłość strzegła i była 
bodźcem do dzieł wielkich, Jej służba 
łączyła wszystkich, Jej (pieśń zagrzewa
ła do boju. Ona wychowała Świętych 
naszych.

Jej opiece zawdzięcza naród nasz 
zwycięstwa wspaniałe, cudowne, które 
niejeden dopiero należycie ocenić zdo
łał, kiedy sam przeżył Cud nad Wisłą.

Dzięki Ci za to wszystko, Królowo 
Koronej Polskiej! Dzięki Ci za wszy
stką pomoc, wszystkie łaski! Dzięki 
Ci za tysiącletnią pieczę nad narodem 
naszym. Niechże ta piecza i dziś nie 
ustaje. Dziś przecież wiele grzechów

Była Wielkanoc... i minęła. Jest 
spowiedź wielkanocna... i się skończy. 
Zbliża się nabożeństwo majowe... jakże 
szybko się skończy! Jest jedno tylko 
nabożeństwo, które trwa przez cały 
rok. Nabożeństwo do Najśw. Serca 
Jezusowego. Każdego miesiąca obcho
dzi je paraf ja w pierwszy piątek. 
W zieleni i Maskach świec błyszczy 
wystawiona Monstrancja. Jest pro
cesja i kazanie. Liczne rzesze wypeł
niają kościół.

Tym razem przypada ten dzień na 
1 maja. Dzień ten stoi pod znakiem 
czerwonym. Obchodzą go szczególnie 
hałaśliwi socjaliści i komuniści. Ale 
w tym roku także szczególnie uroczy
ście święcą go czciciele Boskiego Serca. 
Jako przeciwwagę komunistycznej nie
nawiści rzućmy na szalę naszą kato
licką miłość. Dziewięć czeka nas ta
kich piątków! Każdy chce sobie za
pewnić szczęśliwą śmierć. Skończy się 
ta serja pierwszych piątków w styczniu

na ziemi polskiej. Coraz nowe niebez
pieczeństwa jej grożą, tern przykrzej
sze, bo niemało ze strony tych, których 
ta ziemia polska wychowała, karmiła 
i przygarnęła, a których Marja nie
jednokrotnie miała w Swej szczególnej 
opiece.

Lecz w górę serca! Nie opuścisz 
nas Marjo, jak my Cię nie opuścimy. 
Twój tron stoi na ziemiach polskich 
i -stać będzie.

I chociażby Narodowi Polskiemu 
jako łodzi wśród burzy i wichrów, 
groziło ponowne rozbicie, Ty uratujesz 
Naród, który Cię zawsze kochał i ko
chać nie przestanie!

Królowo Korony Polskiej! Módl się 
za nami! i

przyszłego roku. Iluż to z nas tego 
przyszłego roku nie doczeka. Dla wie
lu skończyła się ostatnia Wielkanoc, 
ostatnia spowiedź wielkanocna, dla 
wielu rozpocznie się ostatnie nabożeń
stwo majowe. Kto członki ma zdrowe 
i serce nosi katolickie w piersi, niech 
(staje do szeregu, póki czas. Do spo
wiedzi można przystąpić w czwartek 
od godz. 5-tej począwszy lub w piątek 
rano. A w dzień 1 maja uczcić Matkę 
Boską i Jej miesiąc Komun ją św., wy
nagradzająca ku czci Boskiego Jej Sy
na. Jaki to śliczny będzie ten tego
roczny maj! Nietylko wśród zielonych 
pól i łąk i lasów — ale w sercu!

Takiego maja nam dzisiaj wszyst
kim potrzeba. 1

Kto w pierwszy piątek dla ważnej prze
szkody Komunji św. przyjąć nie mógł, 
może zyskać także przez Komunję św„ 
przyjętą w następną niedzielę, wszystkie 
łaski, przywiązane do Komunji św., w pier
wszy piątek. ku czci Najśw. Serca Jezu
sowego. Ks. Hd.

Tym razem — na dzień 1 maja.
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Lusterko w kościele.
Przychodzi clo mnie pewna pa- 

rafjanka, zasłużona działaczka spo
łeczna i opowiada mi następującą 
rzecz: „Jestem do żywego oburzona 
z tego, co się nieraz dzieje w kościele11. 
— Cóż takiego? pytam nie bez trwogi. 
„Byłam świadkiem następującej gor
szącej sceny, której nie chciałoby się 
wprost dać wiary: Pewna panienka 
przystępuje w oczach moich do Ko- 
munji św. Już klęczy przed kratkami. 
Dzieli ją tylko jeszcze jeden rząd klę
czących od stołu Pańskiego. Wszyscy 
w skupieniu ducha i ze złożonemi rę
koma czekają na świętą chwilę przyję
cia Gościa niebieskiego do duszy swo
jej. Tylko owa panienka jest jakoś 
niespokojna. Naraz bierze torebkę, 
otwiera ją, zabłysnęło lusterko i przez 
całą chwilę przegląda się i poprawia 
loki. Wreszcie zamyka torebkę i już 
jest gotowa przystąpić do Stołu Pań
skiego! Ks. Proboszcz przyzna, że ta
kie zachowanie jest doprawdy oburza
jące! Świadczy o pustej głowie tej 
panny, o jej próżności niesłychanej! 
Proszę bardzo Ks. Proboszcza, ażeby 
przeciwko takiemu gorszącemu zacho
waniu się niektórych próżnych kobiet 
wystąpił z ambony."

„Bardzo pani dziękuję za łaskawe 
poinformowanie mnie o powyższym 
wypadku. Przyznaję, że nie przy
puszczałbym nigdy, ażeby płochość 
i próżność mogła się posuwać u nie
których kobiet aż przed Stół Pański. 
Uważam jednak, że to są tylko nie
liczne wyjątki". „Niestety tak nie jest. 
Mogę i tu poinformować, że liczne ko
biety nawet podczas nabożeństwa w ko
ściele posługują się lusterkiem bez 
żadnego zażenowania, tak, jak u siebie 
w domu, albo w teatrze, albo na balu. 
Używanie lusterka w kościele tak się 
rozpowszechniło, że już dochodzi do

ostatecznych granic". — „Wobec tego 
sprawę tę poruszę i napiętnuję, ale nie 
z ambony, tylko chwilowo w naszym 
„Tygodniku Kościelnym". Myślę, że to 
poskutkuje i powstrzyma płoche panny 
i panie od posługiwania się lusterkiem 
w kościele".— „Bardzo Ks. Proboszczo
wi zato dziękuję w imię dobrej sprawy 
i przyrzekam, że z swej strony wystę
pować będę przeciwko głupiemu nad
używaniu lusterek w kościele".

Na tern nasza rozmowa się skoń
czyła. Podaję ją w całej rozciągłości 
do publicznej wiadomości naszych pa-

rafjan jako zły znak czasu, świadczący
0 niesłychanej próżności i przewrotnej 
bezmyślności niektórych kobiet. My
ślałem w pierwszej chwili, że moja roz
mówczyni mocno przesadziła. Tym
czasem po zasiągnięciu języka z kilku 
stron znalazłem niestety potwierdzenie 
powyższego oskarżenia. Odzywam się 
przeto z tego miejsca do wszystkich 
parafjanek dobrze myślących, ażeby 
przestały używać lusterka w kościele
1 nie wywoływały zgorszenia na świę
tem miejscu. Jestem przekonany, że 
przestroga moja wywrze zbawienny 
swój wpływ.

Ks. Proboszcz.

Prosimy pamiętać o ofiarach na wikarjat
przy okazji uroczystości familijnych, chrztach, ślubach 
i przy przyjęciu dzieci do pierwszej komunji świętej.

Noc wielkanocna w pierwszych wiekach.
3. Procesja wkracza do kaplicy, która 
oświetlona mnóstwem świec, podnosi 
jeszcze uroczysty nastrój. Ochrzczeni 
dostępują nowej łaski. Biskup udziela 
im przed Mszą św. Sakramentu bierz
mowania. Jeśli każdy chrześcijanin 
potrzebuje w życiu łask Ducha św., to 
jak bardzo były one potrzebne chrze
ścijaninowi w pierwszych wiekach, by 
mógł wytrwać w wierze nawet w mę
kach i śmierci.

Biskuip wkłada ochrzczonym ręce 
na głowy, namaszcza ich na czole 
chrzyżmem św., robiąc znak krzyża 
św., i mówi: „znak Chrystusa na bierz
mowanie!" W końcu modli się za 
wszystkich bierzmowanych, prosząc, 
aby Bóg tym nowym chnzeiścijaninom 
udzielić raczył nieskazitelności ciała, 
czystości serca i wytrwałości w wierze 
chrześcijańskiej.

Po tych obrzędach odprawia się 
Msza św. Poraiz pierwszy mogą nowo-

Wzruszająca ofiarność.

nawróceni brać udział w całej Mszy 
św. Z szczerą pobożnością patrzą na 
najświętszą Ofiarę. Błogą radością na
pełnia ślpiew wielkanocny ich duszę 
i z głęboką pokorą zbliżają się do 
ołtarza, by razem ,z innemi przyjąć 
z rąk biskupa po raz pierwszy w życiu 
Ciało Pańskie. Po skończonej Msizy 
św. podają nowoochrzczonym do picia 
miódpomieszany z mlekiem. Zwyczaj 
ten ma im przypomnieć, że stali się 
członkami tego Kościoła, którego mle
kiem i miodem płynąca ziemia obie
cana była obrazem. Poczynało świtać, 
gdy chrześcijanie ipo tych ceremonjach 
wracali uszczęśliwieni do domów.

Badość wielkanocna panowała je
szcze przez następne ośm dni. Ochrzcze
ni składali wedle możności hojiną jał
mużnę na biednych, przyjmowali co
dziennie Komunję św. i pobierali dalej 
naukę tych tajemnic wiary, o których 
ich dawniej z roztropnej ostrożności
me pouczano.

(Rok Boży).

Wstąpiłem na zebranie nowicjuszów 
Trzeciego Zakonu. Przewodniczy, jak 
zwykle sr. mistrzyni Świątkowa. Ob
jaśnia regułkę tercjarską, załatwia czy
tanie duchowne i wszczepia ducha 
tercjarskiego w nowicjuszów. Stawiam 
sr. mistrzyni kilka pytań informacyj
nych, odbieram zadawalające odpowie
dzi i już zabieram się do wyjścia. 
W  tern występuje naprzód jedna z no- 
wicjuszek p. Chojnacka i składa na 
moje ręce 5 zł. „Chociaż mój mąż jest 
inwalidą i ubogim człowiekiem, to 
jednakże na kupno wikarjatu chętnie 
ofiarujemy te 5 /.ł.“ . Tu mąż zabiera 
głos i mówi: „Moja żona i ja bardzo 
się cieszymy, że Ks. Proboszcz kupił 
tę nieruchomość od pani Korthowej. 
Przecież jest ona jakby stworzona dla

naszego kościoła paraf jalnego. Nic od
powiedniejszego dla naszej parafji nie
ma, dlatego wszyscy parafjanie powin
ni się poczuwać do tego, ażeby ofiary 
na wikarjat składać. Moja propozycja 
jest taka: Niechby każda rodzina zło
żyła chętnem sercem tyle złotych, z ilu 
członków się składa, a w krótkim cza
sie spłacimy cały dług. Nas jest pięć 
członków rodziny, więc też składam 
5 zł. i nie mówię, że tó już jest ostatnia 
rata". Wszyscy obecni z żywem zado
woleniem przyjęli oświadczenie obu 
małżonków. A ja ze swej strony wy
raziłem im serdeczne „Bóg zapłać" i za 
ofiarę i za dobre życzliwe słowo. Oby 
ten przykład wzruszającej ofiarności 
jaknajwięcej parafjan pobudził do na
śladowania.

Łańcuszek ofiar na wikarjat
p Franciszek Ziółkowski 50 zł. i wzy

wa p. Cieszyńskiego, Łokietka 6, p. Fokeiń- 
skiego. Św. Trójcy 22a.

P. Józef Stranz 15 zł. i wzywa Ks. Klu- 
czyńskiego, Nakielska; 66, p. Marcinkow
skiego, Osada, p. Widerkiewieza, Osada t, 
p. 'Kwaśniewskiego!, Osada, p. Łuczaka, 
Osada.

P. Rafał Kukliński 50 zł. i wzywa 
p. dyr. Kondratowicza, Błonia 8.

P, Rutkowski 20 Ul. i wzywa p. Wł. 
Chmarę, Grunwaldzka 8, p. Aug. Piasec
kiego, Grunwaldzka 7, p. Fr. Matheaę, 
Grunwaldzka. 5, p, ilizydora Kątnego, Grun
waldzka 151 i p. IR. IMaternows,kiego, Stara 
Szkolna 15.

P. Stefan Garczyński 20 >zt. i wzywa 
p. Rossę, Garbary 16, p. Marcelego Młodzi-
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kowskiegiO', Na Wzgórzu 50 i p. Glazę, 
Ułańska.

P. Ad ais zkie \vi czo wa 10 zi. i wzywa 
P. Marję Malicką. 'Poznańska 35 i p. Le- 
Wando ws klągo, Kordeckiego 13,

P. iNierybińska na wezwanie 5 zł.
Pi. Zofja iPawtówiska 20 zł. i wzywa 

p. Weronikę Ziętakową, Król. Jadwigi 5.
Ofiarodawcom Serdeczne ..Bóg zapiać"!

3 Maja.
Nadeszła znowu uroczystość święta na

rodowego 3 Maja. Znaczenie tego święta 
Odczuwa każde serce polskie. Każda Pol
ka, każdy Polak gorliwy, poczytuje sobie 
źa honor wziąć czynny udział w ogólnej 
radości Narodu i ma sobie za obowiązek, 
przyczynić się do uświetnienia najwięk
szego święta wolnej Ojczyzny. Naszą mi
łość Ojczyzny okażmy w tym dniu przede- 
wszystkiem czynem, składając chętnie 
ofiary n.a Dar Narodowy do puszek kwe- 
staczy i dekorując domy i mieszkania

— —— — — — — mmmmmwmtmmmmmmmmmmm—i

Zebranie nadzwyczajne 
Stów. Pań Miłosierdzia.

zwołane na, dzień 22 kwietnia b. -r., zgro
madziło pokaźną liczbę 85 członków. Ks. 
dyr. Skonieczny powita! z radością w ser
decznych słowach tak licznie zebrane pa
nie, podając do wiadomości powód, jaki 
'Skłonił zarząd do zwołania zebrania nad
zwyczajnego. Mianowicie winno się Sto
warzyszenie postarać wobec rosnącej bie
dy o zwiększenie swych funduszów przez 
utworzenie ,̂ Sekcji niestałych dochodów". 
Wniosek poddano pod głosowanie i przy
jęto jednogłośnie.

W  skład sekcji wchodzą następujące 
Panie: Gaworzewska jako przewodnicząca, 
Rathelowa, skarbniczka, Wykrzykowska, 
sekretarka, oraz pp. Skonieczna, Fiedl.ero- 
Wa. Lohmajerowa. Klundrowa, Ś.mierzchal-

PŁOMIEŃ OFIARNY.
12) (Maggy Łekens).

Zwróciła się najpierw do tych, co 
byli jej dłużnikami i odrazu zrozumia
ła, o ile łatwiej było im brać, njż da
wać; uśmiech, z którym przyjmowano 
ją i jej dary, znikł skoro tylko mówiła 
0 odwiedzeniu ojców.

— Niema czasu, panienko, tyle się 
trzeba napracować!

— Chyba w niedzielę czas macie, 
t‘an Bóg pobłogosławi wam za tę go
dzinę, którą, Mu ofiarujecie!

— Tak, to tak, ale bo z nas nikt 
śpiewać nie umie.

— To nic nie szkodzi, posłuchacie 
tylko na nieszporach.

— Bo to widzi panienka... tak ja
koś... tego... My tam niezwyczajni 
lo d z ić  po kościołach i zakonnikach.

Błagała, nalegała napróżno; nie
wielu tylko udawało jej się namówić. 
pTtońcu po kilku miesiącach udało 
łej się zwerbować kilkoro, przeważnie 
(t;'-ieci i niedowiaidców, więc niezbyt 
t^wna była przyjęcia intruzów przez 
ti&wne grono.

T Y G O D N I K  K O Ś C I E L N Y

Pielgrzymka do Częstochowy,
W  odpowiedzi na liczne zapytania po

daję do wiadomości, że nasza doroczna 
pielgrzymka z Bydgoszczy do Częstochowy 
do stóp Najświętszej Panienki Jasnogór
skiej wyruszy pod mojem przewodnictwem 
w poniedziałek, dnia 22 czerwca rano. 
Bliższe szczegóły ,podam później.

Ks. Proboszcz.

emblematami narodowemi, chorągiewka
mi a nalepkami T. C. L.

Niechaj więc w dniu święta narodo
wego 3 Maja, w dniu ogólnej radości, nie 
będzie ani jednego okna polskiego, z któ
rego nie widniałyby nalepki T. C. L. Nie
chaj tym sposobem społeczeństwo ziem 
zachodnich da wyraz swej gorącej miłości 
Ojczyzny oraz zrozumienia obywatelskiego 
dla instytucji, zajmującej się sprawą 
krzewienia oświaty polskiej.

Komitet T. C. L. na m. Bydgoszcz.
Ks. Skonieczny, prezes. • 
Puckowski, sekretarz.

stoa, Si. Menclowa, H. Monetowa, Zwoliń
ska, Kije kawa i Zawadzka.

We wolnych głosach omawiano ogól
nikowo zadania utworzonej sekcji. Życząc 
pomyślnego rozwoju, zakończył Ks. Dy
rektor zebranie tradycyjną modlitwą.

Opłata stempla od kupna 
wikarjatu.

Opłatę stempla od kupna wikarjatu 
obliczono nam urzędowo na 2.427 zł. 
i tej też kwoty od nas zażądano. W  rze
czywistości jednakże zapłaciliśmy tyl
ko połowę. Jakim sposobem uzyska
liśmy ten przywilej? Przedewszyst- 
kiem nie było w tym wypadku żadnego 
przywileju, ale tak przewiduje polska

— Nowi przyjdą do nas w nie
dzielę — oznajmiła.

— O, poco! — zawołały małe, tak 
nam było dobrze między sobą, czy pani 
nie jest zadowolona z naszego śpie
wania?

— Moje dzieci, nie chodzi mi w tej 
chwili o śpiew, przyjmijcie- grzecznie 
i mile nowe towarzyszki, inaczej mu- 
sałabym wam zabronić przychodzenia 
tutaj.

Dorośli również nie zachwycali się 
zapowiedzianą zmianą, lecz Maggy pro
siła ich o cierpliwość.

— Pomóżcie mi trochę w pracy — 
rzekła do nrch. — Wszak nietylko na 
śpiew schodzimy się tutaj, lecz, aby 
pożytecznie i dobrze czas spędzić; po
słuchajcie, sprowadzimy jak najwięcej 
osób do chóru, a potem zobaczymy je 
i w Stowarzyszeniu i na Mszy św. i na 
nieszporach i nawrócimy. Pomożecie 
mi, prawda? Przyniesiecie nowe adre
sy, szczególnie takich, co nie bywają 
w kościele!

W  następną niedzielę zjawili się 
„nowi“, a Maggy na ićh przyjęcie nau
czyła się kilku wyrazów flamandzkich.

Str. 3.

ustaw'a stemplowa z dnia 1. 7. 1926 r. 
w art. 16, uwzględniająca kontrakty, 
zawierane przez korporacje kościelne. 
Bardzo dobrze się stało, że mogłem na 
powyższy artykuł wskazać i temsamem 
uzyskać zniżkę kosztów stemplowych 
do połowy. Najbardziej nas wszystkich 
może cieszyć to, że nasza kasa kościel
na zaoszczędziła takim sposobem 
1.213 złotych.

Należy też z uznaniem podkreślić, 
że także p. notarjusz >Sioda obniżył dla 
kościoła opłatę za akt notarjalny 
z 390 zł. na 200 zł.

Porządek nabożeństw.
3. 5. IV. Niedziela po Wielkajiocy.

Gadz. 7. Cicha msza św, z kazaniem. 
Godz. 8. Cicha msza św.
Godz. 9. Msza św. dla dzieci z kazaniem. 
Godz. 10,15. Suma z kazaniem.
Godz. 13. Cicha msza św, z kazaniem. 
Godz. 14. Chrzty.
Godz. 14,45. Wywody.
Godz. 15. Nieszpory i nabożeństwo ma

jowe.
W dni powszednie. iMaze św. o godzinie 

6,15, 7, 7,45, 8,30.
Wywody i chrzty codziennie o godz. 8 

(zgłosić się w zakrystii);
Okazja do spowiedzi św. codz. od godz. 6.30 

rano.
9. 5. Czwartek.

'Godz. 8,30. Misza św. z wystawieniem 
iNajśw. Sakramentu i procesją.

11. 5. Sobota.
Godz. 8,30. Wotywa IN, Marji Panny. 
Godz. 17. Okazja do spowiedzi św.

12. 5. V. Niedziela po Wielkanocy.
Porządek nabożeństw jak w dniu 3. 5.

Zapisz się do stowarzyszeń katolickich.

— Jestem bardzo rada, żeście przy
szli! — powiedziała pierwszemu, który 
się zjawił.

Mężczyzna odpowiada głupkowatym 
uśmiechem.

— Zobaczycie, jaka dobra będzie 
zabawa — on uśmiecha się znowu — 
a Maggy wyczerpała zapas słówek 
i stoją naprzeciw siebie, ona zmiesza
na, on niemniej, mając czapkę w ręku. 
Na szczęście jakaś gruba babina ko
łysze się w drzwiach, Maggy ściska 
jej rękę:

—■ Dzień dobry, pani Schoojans, 
bardzo jestem rada, żeście przyszli.

Ten sam uśmiech i milczenie; 
Maggy coraz bardziej zmieszana daje 
im ręką znak, aby usiedli i przyjmuje 
następnych, powtarzając stale te same 
wyrazy (za mało się ich nauczyła):

— Rada jestem, żeście przyszli... 
dobrze się zabawicie... —  i sama sobie 
wydaje się śmieszną,

A nowi zbili się w jednym kącie, 
jak rekruci, czekający na superrewizję, 
i wcale nie wyglądają na to, „aby za
bawa była dobra“ .

i(Ciąg dalszy nastąpi). j



Str. 4. T Y G O D N I K  K O Ś C I E L N Y Numer 15.

Ogłoszenia parafjałne.
Majowe nabożeństwo do Najśw. Marii 

Panny w dnie powszednie o godz. 19 
wiecz., w niedzielą i święta o godz. 15.

3. 5. Niedziela. Święto Królowej Korony 
Polskiej.
Porządek nabożeństw jak w niedzielę.

Spowiedź i Komunja św. wielkanocna
kończą się w czwartą niedzielę po Wiel
kanocy. Zwraca się uwagę na to, że, 
kto z własnej winy nie przystąpił do 
Komunji św, wielkanocnej, popełnił 
grzech śmiertelny. Uprasza się zatem 
parafjan, którzy swojego obowiązku do
tychczas nie wypełnili, by nie odciągając 
się dłużej, przystąpili jeszcze w tym ty
godniu do spowiedzi św. wielkanocnej. 
Okazja do spowiedzi św. będzie w tym 
tygodniu w dni powszednie od godz. 6.30 
rano oraz w sobotę od godz. 17 po
cząwszy.

Chorych i osoby słabowite, którzy nie 
mogli przybyć do kościoła, odwiedzą 
księża celem wysłuchania ich spowiedzi 
wielkanocnej w przyszłą środę, 6 maja, 
od godz. 7,30 począwszy. Chorych należy 
zgłosić w zakrystji lub u kościelnego 
do wtorku wieoz.

Kalend, bractw i towarzystw
Straż Honorowa. Msza św. wynagradza

jąca w pierwszy piątek miesiąca o godz. 
7, zebranie po wieczomem nabożeństwie 
przed ołtarzem św. Franciszka.
3. 5. Niedziela.

Żyw. Różaniec Ojców. Na sumie asystuje 
róża 8.

Żyw. Różaniec Młodzieńców. Zebranie po 
nieszporach.

III. Zakon. Zebranie po nieszporach. 
Tow. Kobiet „Jutrzenka". Zebr. o godz.

16,30 na salce parafjalnejt 
SMP. „Promyk1*. Majówka. Zbiórka o go-, 

dżinie 4,30 rano.
4. 5. Poniedziałek.

Stów. Pań Prac. w Handlu i Konfekcji.
Zebr. zarządu o godz. 19,30 w biurze par. 

Sekcja Dobroczynności. Zebranie o godz. 
19 w biurze paraf jalnemi.
5. 5. Wtorek.

Stów. Dziec. Pana Jezusa. Zebr. o godz. 
16 w Domu Katolickim.
6. 5. Środa.

Stów. Pań Miłosierdzia. Zebr, plenarne 
i  o godz. 17, potem zebranie Sekcji nie

stałych dochodów.

SMP. „Promyk". Zebr. urozmaicone oddz. 
istarsz. o godz. 19 na salce paraf jalnęj.
7. 5. Czwartek.

SMP. „Gwiazda". Zebr. o godz. 19,30 na 
salce parafjalnej.
10. 5. Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Na sumie asystuje róża: 9. 
Żyw. Róż. Ojców. Zebr. po nieszporach. 
SMP. „Promyk". Zebr. oddz!. star. o godz.

16 na salce parafjalnej.
Tow. Abstynentów. Zebranie o godz. 16 

w biurze parafjaLnem.

W Czyżkówku
3. 5. Niedziela.

Godz. 8. Msza św. cicha,
Godz. 10. Suma z kazaniem.
Godz, 14,30. Chrzty i wywody,
Godz. 15. Nieszpory.

Majowe nabożeństwo do Najśw. Marji 
Panny w dni powszednie o godz. 19,30, 
w niedziele i święta o godz. 15.

9. 5. Niedziela.
Porządek nabożeństw jak w dniu 3, 5. 

W dni powszednie. Msza św. o godz. 7. 
Okazja do spowiedzi św. codz. przed mszą 

św., w soboty od g. 17 do 19 i od g. 20.
3. 5. Niedziela.

Żyw. Różaniec Ojców. Zebr. po sumie.
Wspólna Komunja św, o godz. 8.

SMP. „Wiosna" kwestuje na rzecz T. C. L.
od goclz. 7,30 rano do 11,30 w południe. 

SMP. „Wiosna". Przedstawienie amator
skie p. t. „Przebudzenie" w salce par. 
o godz. 19. dla dzieci o godz. 16. Wstęp 
dla dorosłych 1 zł, i 0,50 zł., dla dzieci 
0,20 zł.
4. 5. Poniedziałek.

Tow. Śpiewu „Św. Cecylja". Zebr. ple
narne po nabożeństwie majowem.
7. 5. Czwartek.

SMP. „Orzeł". Zebr. plenarne po nabo
żeństwie majowem na salce p ara f jalnej.

Umarli
Karczewski Edward, Wincentego Pola 11; 
Zieliński Konstanty, Jackowskiego 22;
Szal la Marta, Chwytowe;
Pląskowski Józef. Dom Starców; 
Krepkowski Miar ją, Ścieżka 7;
Lubomska, Błonia 7.
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie!

Sakr. chrztu św. otrzymali:
Pantkowski Bogdan, Poznańska 14;
Wolski Maksymiljan, Wysoka 9;
Grzęda Józef, Wincentego Pola 1;
Kołata Urszula, Grudziądzka 22;
Makselon Benedykt, Graniczna 9;
Sydow Urszula, Grudziądzka 22.

MILJON 
1.000.000 ił

największa wygrana

23 Polskie] Państw. Loterii Klasowej
D a l s z e  w i ę k s z e  w y g r a n e :

400.000 zł
300.000 »
200.000 w
100.000 99

75.000 »
50.000 99

25.000 99

20.000 99

15.000 99

10.000 99 i t. d.
Ogólna suma wygranych wynosi

3S.OOO.OOO zt
C o d r u g i  l o s w y g r y w a !
Cena losu: Vl =  40, J/2 — 20, V4 =  10 zł.

Ciągnienie 19 i 21 maja
Zamówienia listowne uskutecznia się 

odwrotnie.

Kolektura Loterii Państwowej 
M. Rejewska
Bydgoszcz, Dworcowa 17 - telef. 27

P. K. O. 207963.

N a jle p sz e  m a sz y n y  d o  p is a n ia

Mały Remington
Dom Handlowy

Stefan Goniszewski, Bydgoszcz
Gdańska 143 - Tel. 433.

f  Komunalna Kasa Oszczędności miasta Bydgoszczy (
M a rsz a łk a  Focha 2

| przyjmuje wkłady począwszy od 1 złotego j
|§ i oprocentowuje:

wkłady za wypowiedzeniem dziennem: 
wkłady za wypowiedzeniem miesięcznem:

Er wkłady za wypowiedzeniem kwartalnem:
=  wkłady za wypowiedzeniem półrocznem:
1 Wkłady są wolne od podatKu od Kapitałów od rent.
H Dla drobnych oszczędności wydaje Kasa

s k a r b o n k i  d o m o w e .
1  Z a  w sz e lk ie  z o b o w ią z a n ia  K a s y  o d p o w ia d a  m ia s to  c a ły m  sw y m  m a ją tk ie m , j 
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5 1/2 %  
6 Va°/o
7 J/2% 
9«/o

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy. —  Tłoczono w Drukarni Polskiej Sp. Akc. ulica Marszałka Focha 18. Telefon 352


